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Walka z komunizmem w Anglii 


Londyn, w listopadzie 1925 

Sir William Joynson -!licks, Jego Królew- 
skiej Mości Home Secretary (minister spraw 
wewnętrznych) to najgorętszy członek obecne 
go gabinetu. Reprezentuje on w niim najbar- 
dziej prawo skrzydło angielskiego konserwaty 
śmu, tz. Die-Hard'ów, nieprzejednanych. Ta 
mieprzejednaność pozwoliła mu dochować 
wierności swej partji w najcięższych czasach; 
wna to powodowała nim, gdy w roku 1914 ja- 
wnie nawoływał do buntu w armji na wypa 
gek, gdyby liberalny rząd siłą chciał przepro 
wądzać swą politykę w Ulsterze. Ta konserwa 
żywna prawomyślność nagrodzoną została wy 
sokim urzędem i teraz trochę operetkowa po- 
stać Sir Williama figuruje najzamaszyściej 
mw tej walce z komunistami, którą rozpoczął 
rząd angielski. Pierwszy rozstrzygający krok 
rw tej walce został właśnie poczyniony; za kil 
ka tygodni dwunastu przysięgłych  orzeknie, 
czy grożba komunizmu jest tak wielka, że 
madeszła chwila rewizji tradycyjnych pojęć 
politycznej wołności. 

W tym tygodniu zakończyło się przygoto- 
wawcze stadjum procesu 12 komunistów o- 
skarżonych na podstawie ustawy z roku 1797 
o wydanie i rozszerzanie buntowniczych pu- 
blikacyj. W ię bowiem szatę ubrał Joynson- 
Hicks swój atak przeciw komunistom. Rozpo 
częła się wyprawa długiemi naradami Sir 
(Williama z najwyższymi urzędnikami praw- 
nymi rządu. Przed ciężką decyzją stanął tu 
minister: Tylko jednomyślny werdykt przy- 
sięgłych wystarcza w myśl prawa angielskie- 
go do zasądzającego wyroku. Czy ewentual- 
ne uwolnienie obwinionych nie będzie dotkli 
wą porażką rządu, a dla komunistów zachętą 
do. dalszych zbrodniczych knowań? Mimo to 
zdecydowano się na ten krok, „Publiczny o- 
„skarżyciel* otrzymał od sędziego policyjnego 
przy Bow Street „pozwolenie aresztowania 
dwunastu starannie dobranych przywódców 
ruchu. Punktualnie o godzinie 6-tej wieczo- 
rem tego dnia aresztowano w różnych czę- 
"ściach miasta siedmiu kierujących komuni- 
stów (ich liczba doszła za kilka dni dwuna- 
stu), by stawić ich nazajutrz przed sędzią po- 
licyjnym. Aresztowani z oburzeniem odmówi 
li grzecznej prośbie o pozwolenie  sporządze- 
nia odcisków ich palców i w dobrych humo- 
rach udali się do wygodnych cel. 

Następny dzień rozpoczął się dla nich pod 
dobrym znakiem. Dzienniki zamieściły nie- 
tylko dokładne opisy aresztowania, lecz tak- 
że fotografje aresztowanych i ich rodzin. Żad 
ne subsydja z Moskwy nie wystarczyłyby na 
tak znakomitą propagandę komunistycznej 
paitji. Z drugiej strony odrazu ustały prze- 
ciw nim wszelkie ataki. Prawo angielskie 
nie zna bowiem pod tym względem żartów. 
Od chwili, gdy sprawa oparła się 
wZDTonioną jest wszelka notatka, 
korzystnie lub niekorzystnie mogla wpłynąć 
na sędziów lub na przysięgłych. Przekrocze- 
nie tej zasady „common law“ karane jest wy 
"gokiemi grzywnami lub więzieniem. (Anglja 
nie zna instytucji konfiskaty pism). „Ese- 
ning News“ zamieściły humorystyczna kary- 
Kkaturę kilku aresztowanych. Za trzy dni sta- 
nal wydawca pisma przed najwyższym są- 
dem i w drodze łaski skazany został tylko na 
sto funtów kary. Sami zaś obwinieni, po for- 
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małnem stawieniu ich przed sędzią, wypusz- 
czeni zostali za kaucją na wolną stopę. 

W myśl prawa angielskiego sędzia poli- 
cyjny — lub specjalna ława przysięgłych — 
na podstawie wyników publicznej rozprawy 
rozstrzyga, czy wogóle istnieją poszlaki, po 
zwalające na przygotowanie aktu oskarżenia 
i przeprowadzenie  definitywnej rozprawy. 
Owa prowizoryczna rozprawa odbywała się 
teraz przez dwa tygodnie. Oskarżeni prowa - 
dzili znakomitą propagandę, nękając świad- 
ków policji amabarasującymi pytaniami. Za 
sada inicjatywy stron doprowadzona jest do 
per'ekcji w ssd wnictwie angielskiem , tyl- 
ko w wyjątkowych wypadkach zwraca sędzia 
uwagę na niestosowność pytania. Nadużywa- 
jący prawa przesłuchiwania (cross-exemina- 
lion) świadków karani są w naturalny a sku- 
teczny sposób — zrażając sobie sędziów lub 
przysięgłych. Gdy jeden z obwinionych zapy 
tywał ironicznie przedstawiciela policji o stano 
wisko władz w kwestji Ulsteru przed 11 laty 
i gdy sędzia zauważył, czy też to pytanie nie 
idzie zbyt daleko wstecz, obwiniony szybko 
odpowiedział: Czy nie sprowadza się nas 
wstecz do roku 1797? 

Poza salą rozpraw tysiące bezrobotnyh ko- 
munistów z czerwonymi sztandarami w ręku 
gotowały gorące owacje „bohaterom“. Demon 
stranci przekomarzali się z policją, wskazując 
jej, jak na dłoni, że za rok czerwony sztandar 
powiewać będzie z wieży Westminsteru, któ- 
rą to przepowiednię przedstawiciele władzy 
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przyjmowali z tym spokojem, na jaki tyłka 
londyński „bob“ zdobyć się potrafi. 

Jak było do przewidzenia, sędzia uznał, ża 
prima facie są poszlaki przeciw obwinionym 
i postawił ich w stan oskarżenia. Aż do czasy 
rozprawy pozostają oskarżeni na wolnej stos 
pie — za świeżą kaucją. Oceniono ją na stę 
funtów od. osoby. Sumę tę poręczyć musi w 
każdym wypadku obywatel, który jesi 
„worth hundred pounds“ — który „wart jesi 
sto funtów“. I oto przez pół godziny wchodzilą 
do „witnesszbox'* — do miejsca z którego ze+ 
znają świadkowie  — poważni  ręczycieleą 
Wszedł pierwszy George Bernard  Shawą 
stwierdzając, że „wart jest sto funtów". Wea 
szła za nim Księżna Warwick, poważna ma4 
trona i patronka socjalizmu; wszedł za nią 
pułkownik Wedgewood, były minister w So 
cjalistycznym rządzie, Tak szli jeden po dru 
gim, — gorący przeciwnicy komunizmu i g0« 
rący wyznawcy wolności słowa. 

Proces rozpocznie się za miesiąc. Bronid 
będzie oskarżonych Sir John Simon, byy 
Home Secretary i jeden z największych żyją< 
cych prawników, oskarżać ich będzie in per- 
sona Sir Douglas Hogg, najwyższy doradca 
prawny rządu. Dwie Anglje staną przeciw So- 
bie — obie wierne sobie i tradycji. Anglja, 
dla której wolność słowa jest skarbem, któm 
rego bronić trzeba za wszelką cenę i wśród 
wszelkich okoliczności. I ta Anglja, która u- 
waża, że pod płaszcz wolności słowa nie wol 
no kryć się tym, których celem, lub głównym 
środkiem, jest gwałcenie tej wolności. Gdyby, 
odżył teraz John Stuart Mill, filozof wolności 
i... utilitaryzmu... E, 


Anglja udziela Indjom autonomiji 


Londyn, 16 11. „Daily Telegraph“ zamie- 
szcza sensacyjną wiadomtość, iż rząd angielski 
złoży wkrótce w parlamencie projekt ustawy 
o autonomii Indyj. 

Każda prowincja indyjska ma otrzymać au 
tonomję w sprawach adminisiracyjnych. Ra- 
dy prowincjonalne 
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Wybory parlamentarne C 


Praga. 16. 11. Wybory odbyły się naogół 
spokojnie. Z pomiędzy pięciu partyj, tworzą- 
cych koalicję rządową, katolicka partja ludo 
wa ma przyrost głosów, narodowi socjaliści 
w każdym razie swój stan posiadania zacho- 
wali, podobnie, jak agrarjusze, natomiast na- 
rodowi demokraci i socjaliści stracili pewną 
liczbę mandatów. Jako nowa szósta partja 
rządowa wystąpiła partja rękodzielników ze 
znczną prawdopdobnie liczbą mandatów. Z 
pośród stronnictw opozycyjnych komuniści 
zdobyli znaczną liczbę głosów i uzyskali w 
Pradze trzecie z rzędu miejsce, zaś ogółem 
prawdopodobnie uzyskają 30 mandatów. 
Stan posiadania mniejszości narodowych 
niewiele się zmieni, 


Kandydat polski przeszedł 


w Mor. Ostrawie 
Praga. 16. 11. (PAT) Dziś rano ogłoszone 
zostały niektóre wyniki wyborów do Sejmu. 
W okręgu wyborczym Morawska Ostrawa zo 
stał z listy dziesiątej polskiego Związku naro 
dowo-robotniczego wybrany dr, Leon Wolf, | 


otrzymają uprawnienia 


w tym zakresie, co sejmy w Austrji i Kana 
dzie, kompelencje Rady ustawodawczej będę 
rozszerzone. 

Ostałeczne decyzje zapadną po poromies 
riu się z delegacja nacjonalistów hinduskich, 
która przybywa wkrótce do Londynu, 


zechosłowacji 
adwokat z Frysztatu, który  ołrzymał 29.889 
głosów, 

Rezultat wyborów w okręgu Morawska O- 
strawa: Polacy 1' mandat, niemieccy nacjona- 
liści 1 mandat, niemieccy socjalni demokraci 
1 mandat, niemieccy chrześcijańscy socjaliści 
1 mandat, komuniści 2 mandaty (z listy ko 
munistycznej został wybrany Polak, komuni 
sta Karol Sliwka). Niemieccy narodowi socja 
liści 1 mandat, 


Lwytięstwo kommistów na Słowatzyźcie 
i Rai Przykarpachiej 


Praga, 16 11. (PAT) Z wyniku wyborów, 
jakie znane były 0 godzinie 3.30 rano, można 
wysnuć wniosek, że na Słowaczyźnie i Rusi 
Przykarpackiej zarówno czescy jak i niemiec 
cy socjalni demokraci stracili dość znaczną 
ilość głosów na rzecz komunistów. Katoliccyj 
autonomiści słowaccy, czyli parlja Hlinki, uzyj 
skali podobno większą ilość głosów. Z partji 
rządowych republikańska partja agrarna za- 
chowała, jak dotychczas, swój stan posiadanig, | 
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Kamica osobka w janym płn anyan cię wyjda 


Senzacyjne rewelacje obr. dr. Ringla. — Swiadek, który widział tajemniczych osob- 
ników. — Wczorajsze uchwały Trybunału. — Gdczytanie aktów sądu w Bytomiu 


w sprawie Olszańskiego. 


(Telefonem 6d naszego specjalnego korespondenta.) 


Uchwały Trybunału 


Lwów, 16 11. Na początku dzisiejszej rcz- 
prawy przewodniczący oglasza następujące 
uchwały Trybunału: 

Trybunał postanowił wskutek wniosku obro 
ny z dnia 12 hm. zwrócić się do prezydjum 
dyrekcji policji we Wiedniu i do konsulatu 
polskiego z prośbą o sprawdzenie, czy oskar- 
żony w czasie swojego pobyiu tamże nie na- 
leżał do organizacji komunistycznej czy i w 
jakich stosunkach pozostawał z członkami ta- 
kich organizacji oraż na jakich podstawach 
ppiera się odnośna wiadomość. 2) Trybunał 
postanowił odmówić wnioskowi obrony, o 
zwrócenie się do dyrekcji policji we Wiedniu 
Æ prośbą o przesłuchanie tego komisarza, z któ 
rym stykał się świadek Wiktorja Loedl, albo- 
(wiem wiadomości te nie byłyby oparte na do- 
ehodzeniach urzędowych. 3) Odinówić wnio- 
skowi obrony na przesłuchanie świadków ge- 
merala Junga. Kukiela, tudzież na zarządze- 
mię przedłożenia przez świadka Orlicką inde- 
ku uniwersyteckiego, jakoteż zażądania od 
władz uniw. wyjaśnienia co do studjów tego 
świadka, bo okoliczności te nie są dla sprawy 
ważne. Odmówić wnioskowi obrony na zarzą 
dzenie wrysowania do planu i odbitek sytua- 
eyjnych punktów podanych przez Loedlowa, 
albowiem zarządzenie to uważa 'Trybunał za 
zbędne ze względu na to, że wskazanie tych 


punktów odbyło się na miejscu wobec sę- 
dziów przysięgłych i obrońców. W związku 


tem kazałem sporządzić szkic dołączony, 
który wszystkim stronom będzie okazany. W 
związku z wizją lokalną na podstawie pun- 
ktu 2 par. 271 proc. kar. o uwzględnienie oko- 
- liczności, że dokładne zrozumienie przez 
wszystkich urzędników zeznań świadka z na- 
tury rzeczy mogłoby być poniekąd utrudnio- 
ne, zaznaczam, że świadek (Wiktorja Loedlo- 
wa złożyła na miejscu zeznania, ujęte proto- 
kołarnie, Świadek ustawiwszy się na odpowie 
dniem miejscu wskazał sianowczo miejsce za 
jęte w Krytycznej chwili przez oskarżonego, 
tj. miejsce, na które na jezdni ul. Kopernika 
padia bomba. Celem okazania odnośnych pun 
któw sporządzono świeży szkic. Świadek za- 
znacza tam swoje miejsce, stanowisko oskar- 
= omego i miejsce upadku bomby, a w sprawie 
nieznacznych różnic na prawo i na lewo świa 
dek tumaczy to tem, że nie można żądać od 
"niego dokładnego oznaczenia miejsca po tak 
długim czasie. Następnie ndano się do bramy 
przy ul. Iegjonów 1. i lam świadek stwier- 
dza, że nie orjentuje się, czy to jest ta sama 
sień. Spostrzeżono, że obecnie przeprowadza 
się tam rekonstrukcję. Dla porównania udano 
_ się do najbliższej sieni į tam świadek oświad. 
czył, że nie jest w stanie zorjentować się co 
do sieni. W sporządzonym szkicu znajdują 
się odległości wymierzone podczas wizji lo- 
kalnej, 

Zabiera głos dr Landau: Wysoki Trybuna- 
le! Proszę o uzupełnienie protokołu przesłucha 
nia świadka Loedlowej w następującym kie- 
runku: Świadek stwierdził podczas wizji lo- 
kalmej, gdzie stał Steiger i potwierdził swe 
 seznania, złożone w sądzie, że stał w drugim 

_ rzędzie, że przed nim stał pierwszy rząd zło- 
"tony z ludzi niższych, tak, że miał wolny wy- 
glad. Nasiępnie zeznał świadek ten, że między 
pierwszym rzędem, który siał przed nim a 
krawędzią chodnika była wzdłuż calej długo- 
ści ika przestrzeń wolna i to z zarządze 
ula policji, która tę przestrzeń utrzymywała 
_w stanie wolnym od ludzi. 
" Przew.: Ja to uzupełnię. Zebrałem nadfo z 
 piotakołów sicnograficznych rozprawy te usię 
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py, które się odnoszą do zeznań Pasternaków. 
ny, odnośnie do dwóch okoliczności podnie- 
sionych przez obronę, że Pasternakówna sama 
jedna tylko trzymała oskarżonego za rękę i że 
na miejscu wobec samych mężczyzn ona była 
jedną kobieta świadkiem aresztowania. _ 
(Treść tych  stenograficznych protokołów 
znana z podanego juź przedtem przebiegu roz 
prawy, zgadza się z twierdzeniem obr. dra 
Greka, iż Pasternakówna wtedy na te pytania 
odpowiedzi nie dała wzgl. im zaprzeczyła). 


Akta w sprawie Olszańskiego 


Przew.: Odczytuję pismo min. sprawiedli- 
wości, dotyczące aktów policji sądu bytom- 
skiego, z powodu przekroczenia granicy przez 
Teofila Olszańskiego, (Zapowiedź odczytania 
dokumentów tych wywołuje ogromne porusze 
nie na sali. Odniosłem się do min. sprawiedli- 
wości, ąby uzyskać odpisy aktów policji, któ- 
re dnia 3. października ub. r. miały być spo- 
rządzone przez połicję w Bytomiu, oraz odpi- 
sów odnośnych wywiadów dyrekcji policji. 
Min. sprawiedliwości i min. spraw wewnęlrz- 
nych w Berlinie przysłało mi jednak tylko 
akty sądu powiatowego w Bytomiu, co do re- 
szty aktów nie mogę dać wyjaśnienia, bo ich 
nie przesłano. 

(W aktach, które zostały przesłane niema 
zupełnie podanych nazwisk i adresów tych 
osób, zamieszkałych we Lwowie, które są 
wmieszane w sprawę Olszańskiegol) 

Te akta, które otrzymałem, stanowią t. zw. 
Beglaubigte Abschrift, a zawierają ustępy, któ 
re się odnoszą do sprawy sądowej o przekro- 
czenie granicy, Zawierają one 5 fraginentów, 
składających się na całość. Akta policyjne, 
które zostały przesłane do sądu powiatowego 
niejako wraz z Teofilem Olszańskim. dostar- 
czone sądowi powiatowemu w Bytomiu, któ- 
ry na tej podstawie wdrożył przeciwko Teo- 
lowi Olszańskiemu śledztwo i przeprowadził 
je Akt ten nosi datę 3.10 1924. Wynika stąd, 
że został odstawionyo godzinie 12.50 do wię- 
zienia Olszański, student urodzony 17 marca 
1905 „In Chyrek*, zdaje się, że chodzi tutaj o 
nasz Chyrów. Staatsargchoerigkeit Ukraine. 
Ojciec, Johan Olszański lebt, matka Elżbieta 
ur. Cechanek. 

Am 3. X. um 11'10 vormittag meldete sich 
an der Grenzstelle Brimet der polnische 
Staatsangehörige Teofil Olszański und bat 
mich ob er nicht vor dem Kommissär Hart- 
mann vorgefiihrt werden konnte, da er als 
politischer Fliichtling aus der Ukraina kam. 


Rewelacyjny wniosek dra 


Dr Ringel zgłasza następnie następujący wnio- 
Bek: Wysoki Trybunale! Z początkiem obecnej Toz- 
prawy zgłosił się do obrony handlarz cukierków, 
niejaki Adolf Woli Finel, który oświadczył, że 
w dniu zamachu zmjadował się miedaleko miejsca 
czynu i to naprzeciw bramy przy ul. Legjonów 3 
lecz trochę dalej z tego powodu, Że był z wózkiem. 
Widział on, jak tuż po zamachu maleńka grupka 
złożona z dwóch de trzech mężczyzn do tej bramy 
Się schroniła i w tej bramie jeden z oSobników, 
który byl w jasnym gumowym płaszczu, zdjął etn 
plaszcz, przewrócił na drugą stronę, tak, że ukazały 
Się inne kolory plaSzCza. Następnie ci mężczyźni 
znikli. Następnie Zeanał, że pa tem zajściu był obe- 
cny podczas aresztowania Steigera i słyszał, jak 
ma pytania p. Pasternakówna oświadczyła i to Uwa 
razy: zdaje się że to ten rzucił bombę, Następnie 
gdy p. Pasternakówna i policjanci zaczęli iść w kie- 
runku ul. Legjonów, Finel szedł pewien czas za nimi 
i słyszał, jak pewna młoda pani zapytała p. Paster- 
nakównę: wiesz. że Tzucił bombę? Na co Pasterna- 
kówma odpowiedziała tej pani: Lolu, albo Andziu, 


Denselben "abe ich dem Polizeiwachmeister 
übergeben. 
Popisano Gajda 

Przew.: Tu jest protokół tego samego dnią 
4. X. ..Der festgenommene wurde vorge- 
ffbrt er gab an... Ich Uberschritt am heutigen 
Tage gegen 6 Uhr morgens von Tarnowitz 
kommend die griine Grenze, ich bin aus 
Polen geflüchtet, weil ich vor zwei Wochen 
in einem Freitag nachmittag gegen drei Uhr 
ein Atentat auf den polnischen Staats- 
priisidenten Wojciechowski in Lemberg ver« 
übt habe. Ich warf auf ihn in Lemberg 
während er voriiberfuhr eine Bombe... Den 
Auftrag hiezu habe ich von der ukrainischen 
Organisation erhalten. Wegen dieser Tat 
habe ich gefliichtet. 


Przew.: Tu jest notatka protokolania, że pro 
tokół zawiera dalsze zeznania, które jednal 
nie podano, bo nie pozostają w związku z temą 
Dalszy akt zawiera protokół rozprawy sądo- 
wej przed sadem w Bytomiu, mianowicie z 
powodu przekroczenia ustawy paszportowej, 
Po niemiecku to się nazywa: wegen Passverx 
gehen. Prokurator niemiecki oskarża Olszań< 
skiego o to: ..die Staatsanwaltschaft beantragń 
die Verhandlung gegen Teofil Olszański da 
er am 3. X. die polnisch-deutsche Grenze über: 
schritten ohne Erlaubniss und ohne einen be 
ziiglichen Aufweiss zuhaben. =  (Następnia 
stwierdza się, że rozprawę przeprowadzono, że 
prokurator zawnioskował dwa tygodnie Wiga 
zienia... der Angeklagte beantragte eine Geld« 
strafe. Wyrok: „Der Angeklagte wird wegen 
unbefungten Grenzenbeschreitung zur Gefäng 
nisstrafe von 2 Wochen und Kosten des Vera 
fahrens werurteilt. Die Strafe wird mit 1. Xe 
1926 aufgesetzt... pod warunkiem, że nałychs 
miast zapłaci karę pieniężną w wysokości 3Q 
Polenmark. Następują podpisy, pieczęci itd. > 
Motywy wyroku: zasługujące na wiarę należyj 
uważać wyznanie, że popełnił czyn i należy, 
go karać według par. 1 odnośnie do ustawy 
paszportowej. Przy wymierzeniu kary uwzglę 
dniono jako okoliczność łagodzącą jego młodyj 
wiek, przyznanie się do winy, następnie i tos 
że przed złożeniem papierów dowodowych i 
dokumentów osobistych, które miał przy sow 
bie, wykazał wiarygodnie swą tożsamość. == 
(Wkońcu jeszcze odpis kartki korespondencyj 
nej pocztowej, adresowanej przez Teofila Ol- 
szańskiego do powiatowego sądu z dnia 20, 10 
1924, z Berlina, podającą adres Berlin, Schoe4 
nebergstrasse, n p. Fibertowej. š 

sear: l 


e 
ingla 
tego Świadek już nie pamięta, w każdym razie nad 


gwała ją po imieniu: a którż mógł rzncić bombę jak 
nie Żyd? 


Niewygodny świadek 


_ Finel o tem zajściu zawiadomił w tym samym 
dniu i także na drugi dzień opowiadal całemu szeres. 
gcwi osób i za ich radą udał się na policję do ja« 
kiegoś wysokiego urzędnika, którego mu wskazano 
ł co do którego później z zebranych informacyj, przy, 
Szedł do przekonania, że był to Lukomski. Ten urzę- 
dnik zapyiał go: Czy widziałeś jak rzucono bombę£ 
Na co on odpowiedział: Nie widziałem jak rzuconoz' 
ode widziałem mężczyznę, który w Bramie prze- 
brał się. Wtedy ten urzędnik zareagował na tę in- 
formację w ten sposób; Mam dość takich świad. 
ków, psia mać żydowska! Idź do djabła, bo cię ka- 
żę aresziować. Finel poszedł i więCej nie interes 
| Sował się tem, Ale opowiadał dalej całemu szerego« 


wi osób o tym fakcie. który widział i o tem, Że nal 
| policji uważano, Że to nie bardzo ważne, skore ga 
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i Skoro Finel przyszedł po raz pierwszy do nas, 
uważaliśmy jego zeznania Za niesłychanie ensačyj- 
ne i rewelacyjne, ponieważ jednak chcielismy uaj- 
pierw zbadać fłrawdomówność tego Świadka dlate- 
go wstrzymywaliśmy się z przedstawieniem Wysokie 
mu Trybunałowi wniosku na jego przesłuchanie. 
iWstrzymywaliśmy się też z innego powodu, bo 1o- 
dzina Finela zwróciłu się do obrony i poprosta na- 
ciskała na to, by go nie podawano na Świadka, 
mówiąc: myśmy ludzie mali, ubodzy, Þoi.ny *ię, aby 
policza nie zaczęła nas przesłauowat, aby „ie abru- 
niono nam handlować, by Lie podcięto nam  as.cj 
egzystencji. Tymczsem obrona starala się dojść do 
tego CZy zeznania te są rzeczywiście prawdziwe. 
fWypytywaliśmy cały Szereg Świadków, ma których 
Finel się porrołał i większość z nich zeznała, że 
znaja Finela jako Człowieku niepoSzlakOowanego i Że 
to im wszystko opowiadał. 

Tymczasem ostatniego tygodnia okazało się, ŻE 
gaCzęto przeciwko Finelowi Prowadzić dochodzenia, 
zączęio bedać ię sprawę W ten sposóD, Że u tego 
Człowieka, który zgłosił się na ŚWiadka, odbyło rie 
mniej jak CZtery rewizje i eż jego dom został w nie- 
głychany sposób zrewidowany, że ściągnięto go z po 
ciągu, kiedy jechał do Brzuchowic, Że na policji 
trzymano go od 7 rano do 6 wieczór, nie puszczono 
ta obiad i że, co dla nas jest wprost niepojęte. za- 
Częto go traktować tak jakgdyby był wspólnikiem 
BtelzeTa, jakgdyby był tym, który pomagał spra YCy. 
Mie wchodząc w meritum Sprawy, Okazało się je- 
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dnak Z tego, że obawy rodziny Co do zgłoszetia iię 
na świadka, nie były bezpodstawne. Sprawa ta nie 
tylko obecnie w sadzie się znajduje, lecz znajdzie 
swe echo także į na rozprawie Sądowej, Jeżeli je- 
dnak pewne inne postępowanie będzie Się w tej 
sprawie naprzód toczyło, to przy najlepszej intencji 
czynników policyjnych, może być kierunek całej 
sprawy Spaczony i ta równol:głość może być ze 
szi.edą dia sprawy. 

Przy sposobności chcę wyjaśnić, że w cią 
gu ostatnich dni cbrońcy byli przedmiotem 
pewnych aktów prowkatorskich. Nie twierdzę 
i nie chcę powiedzieć, z jakiej one strony po- 
chadzą, gdyż do tej sprawy tu czy gdzieś m- 
dziej wrócimy, ale chcę zaznaczyć, że obrona 
nie jest wolna cd pewnych aktów, które utru 
dniają jej ciężkie zadanie. 

Proszę więc o przesłuchanie Adolfa Wolfa 


Fincla, handlarza cukierków. Fakt przeze- 
mnie przytoczony może być potwierdzony 


przez sześciu nowych świadków, których na- 
zwiska do wiadomości Wys. Trybunału po- 
daję. Dołączam prośbę, by Wys. Trybunał 
raczył sprawę tę rozpatrzeć jak najrychlej i 
przychylnie załatwić. 

Przewodniczący zapowiada, że w najbliż. 
szym czasie podda wniosek obr. dra Ringla 
pod obrady Trybunału, 


lemania brala Loodlowej Waruszpóskiego 


v- Następnie zeznaje $wiadek Marjan Waru- 
szyński, brat świadka Wiktorji Loedl, maszy- 
mista kolejowy w Stryju. Ze siostrą, która 
przyjechała do niego, pojechał do Stanisławo- 
a i tam ją pozostawił. Siostra przez kilka 
dni była w Stanisławowie z powodu chorej 
nogi, potem wyjechala do Stryja i z nim ra- 
gem do Lwowa. : 

Przew.: Po co? k i 

Sw.: Ja do dyrekcji kolejowej. 

Przew.: A siostra? 

Św.: Jechala razem, bo i tak jechać miala. 
| Przew.: Czy pan wie, że siostra zanim przy- 
(jechała do pana, była we Lwowie? 

Św.: Zdaje mi się, że była i mieszkała u 
REST gdzie zawsze zajeźdźa po przyjeż- 

zie, s 

Przew.: Pan ich zna? | 
| Sw.: Nie wiem. Nie byłem tam nigdy. Wiem 
Że Kreglerowa jest siostrą męża Locdlowej. Ja 
„się udałem do dyrekcji kolejowej a siostra sta 
ła pod dyrekcją. a 

Przew.: Na ulicy? 

Sw.: Tak. 

Przew.: Jak długo? 

Św.: Byłem dwie godziny w dyrekcji. 

Przew. (ze zdziwieniem): Dwie godziny 
staał siostra pod dyrekcją? 

Św.: Spacerowała, Nie wiem co robiła. Po 
dwóch godzinach spotkałem się z siostrą. 

i Przew.: Potem gdzie poszliście? 

Św.: Do restauracji Naftuły. Siedzieliśmy 
tam może z pół godziny ze siostrą. Gdy wy- 
szliśmy stamtąd, poszliśmy przez Wały He- 
tmańskie na ul. Legjonów, aby zobaczyć Pre- 
zydenta. Po drodze pytaliśmy się, którędy or- 
szak będzie jechał, Ludzie mówili nam, że 
będzie jechał na Targi wschodnie, przez Ko- 
pernika. Wobec tego myśmy tam przyszli. 
Tam było dość dużo ludzi. Staliśmy na tro- 
tuarze, siostrą trochę bliżej. 
| Przew.: Jak sobie pan wyobraża, na 
czas przed przyjazdem? 

ł Sw.: Mnie się zdaje, że była jeszcze godzina 
casu, lub trzy kwadransa. 

Przew.: Więc dłuższy czas? AC 
i Św.: Tak. Staliśmy tam długi czas. ` 

Przew.: Siostra byał chora, bo skaleczyła 
sobie nogę, A ta noga nie dokuczała jej? 

Sw.: Dokuczała, ale ona jest wytrwała. 

i Przew.: Zanim przejechał powóz pana pre- 
zydenta, jak państwo tam staliście? 

Św.: Siostra na przedzie, a ja więcej na tro- 

tuarze. 
ł Przew. : A pan na rogu ul. Legjouów i Kopernika 
t w.: TO jest przy końca, jak się kończy chodnik, 
Ua jeden albo półtora kroków Z tyłu od niej, 

Przew.: la się pytam o ten cały czas, zanim prze- 


Jecha? powóz Prezy ta. Więc Cały ten czas pan 
Stal Z tyki m aiora? 


jaki 


Św.: Tam przyszedł mój znajomy, stałem taim 
z nim razem rozmawialiśmy. 

Przew.: A siostrę pan widział, że stoi przed pa- 
nem? 

Św.: Z jakąś kobietą rozmawiała, Ja rozmawiałem 
z tym urzędnikiem kolejowymi a ona z kobietą. 

Przew.: Mniej więcej tak całą godzinę? 

Sw.: Tak, 

Przew.: Pan tam nie stał gdzie jest róg kamienicy 
przy ul. Legjonów i Kopernika, tylko pan stał .a 
rogu ul Legjonów i Kopernika. Czy z tego miejsca 
można było widzieć ul. Kopernika? 

Św.: Ja nie widziałem, Czy siostra widziała nie 
wiem. 

Przew,: Kiedy się zbliżył orszak Prezydenta, gdzie 
się pon w tym Czasie znajdował? Czy zbłiżył się pan 
wtedy da siostry i czy Widział pan ją? 

Św.: Nie. Ona była zasłonięta. Widziałem tylko 
jej głowę. 

Przew.: Czy przypomina pan sobie, że tam jest 
kawiarnia, która ma balkon. Czy tam było dużo 
ludzi? 

Św.: Tego nie mogę Sobie przypomnieć. 

Przew.: Pan powiada, eż pan się przysunął tro- 
chę do siostry wtedy, jak orszak przejechał. Jak sio- 
stra była wtedy ubrana? 

Św.: Ja widziałem Wetdy tylko żałobę, t. zn, kapo- 
lusz z krepą. 

Przew.: Dlaczego Siostra była w żałobie? 

Św.: Ojciec umarł w Stanisławowie a ma przy- 
jechała kilka miesięcy po Śmierci, 

Przew.: Rocznica nie minęła jeszcze? 

Św. Nie. Była ubrana tak samo jak dzisiaj, w tym 
samym płaszczu. 

Przew.: W którem mniej więcej miejscu pan się 
zbliżył do siostry? Na którem miejsca pan 1ógł 
zobaczyć najlepiej orszak Prezydenta? Tzy miał pan 
widok na ul. Kopernika? i 

Św.: Nie, przed sobą miałem ludzi. 

Przew.: A poza sobą? i 

Św.: Nikogo. Zbliżył się orszak. Najpierw widzia- 
łem auto, później jakiś powóz następnie konnicę, 
następnie przejechał p. Prezydent. 

Przew.: W czem? 

Św.: W powózZie. 

Przew. Może Ww aucie? 

Św.: W powozie. Powóz był otwarty, 

Przew.: Pamięta pan kolor koni? 

Sw.: Nie. Zdaje Się, Że ciumne. Jak 5rzoeiechał 9, 
zydent, to zaraz zobaczylem palący się przedniot, 
który mi się przedstawił jak kawałox kukurudzy. 
Zobaczyłem to w powietrzu, jak spadlo przy samy n 
pewozie na WySokoŚCi gównej części pudla powozu. 
Spadło na Środek jezdni. 

Przew.: Jakiego koloru był przed.niot? 

Św.: Przedmiot, który się palił, był koloru czę”- 
wonego. Ktoś krzyknął: bomba, Zaraz :ię odwróci- 
łem, chciałem uciekać. Pairzę się, nicma Siostry. 
Wróciłem się, patrzę, ona Stoi, ja do niej: Bój się 
Boga uciekaj! Chwyciłem ja, niemogę powied:ieć, 
czy za rękę czy za płaszcz. Mówię do niej: Bój się 
Boga, uciekaj, Ras rozerwie bomba. A ona zaczęła 
co Ś pod nosem paplać. Uciekajmy, mówię do niej. 
Ueiekaliśmy kawałek, oglądam się. patrzę, znów 
siostry niema koło mnie. 

Przew.: Pod nosem, ale Go mówiła? 
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6w.: Ja mówiłem: bomba nas rozerwic. Ona za: 
czyna gadać. Ja do niej: Nie gadaj, tylko uciekaj, 

Przew.: A 60 pan zrobił? 

św.: Zacząłem ludzi odpychać i uciekać, 

Przew.: Pan się odwrócił, aby uciekać. Nie pe 
ciagnał pan siostry za sobą? i 

uw.: Tak. Widziacim, że idzie za mną, odwróciła 
sie i uciekała ze mną. ) TOS 

Przew.: Czy biegła? i ii> i 

Św.: Nie przypominam sobie. Zostawiłem ją, ucie 
kałem parę kraków naprzód. Odwracam się i pałrzą 
niema Siostry, Nie wiedzinebn gdzie się  podziałą, 
Wróciłem się więc po siostrę. Patrzę się była am 
jakaś brama i tam widziałem, że policjant wypro- 
sadza jakiegoś pana. Dopicro później widziałon ją 
wychodzącą. y pa ei Tan 

Przew.: Skąd? ` dh: ° 

Sw.: Kolo tej brmy. Stamiąd vidziałom, jak wy- 
prowadzono jakiegoś pana. 

Przew.: A policja Szła z tym panem? 

Św.: Prowadziło go przy chodniku dwóch ipoiicjaa 
tów, ale nie mogę sobie przypomnieć. W' tem miejscu 
widze, siostrą Stoi na trotuarze, gdzie ten człowiek 
był. Czy była daleko od nieg» nie pamiętam, g: 

Przew.: Przystąpił pan do niej? < 

S$w.: Tak. Wziąłem ją za rexę: Chodź, bój się B>ga 

Przew.: Dlaczego „bój się Boga“? A 

sw.: Bo co ona miała t u do roboty t E ei 

Przew.: A co robiła? na U 

Sw.: Stała tam. Ja do niej: Chodź, bój się 
Boga, a ona zaczęła pod nosem gadać. 

Przew.: Już drugi raz pan wyraża się, 
pod nosem mówiła. 

Św.: Mówiła dość głośno, ale mnie się zdą” 
wało, że gada pod nosem. . 

Przew.: Był pan niezadowolony, że gada da 
tych ludzi? 

Św.: Tak, Bo wiem, że kobieta lubi się wszę 
dzie wścibić. Ja do niej: co ciebie to obchodzi, 
Muszę odjechać, pociąg spóźnię, ' 


= 


że 


Przew.: O której godzinie odjeżdża pocią g 
do Stryja? „Gg 
Św.: Zdaje się, że o czwartej. "r 


Przew.: Miał pan jeszcze dość czasu. 
Św.: Dużo czasu nie. i 
Przew.: Czy umówiliście, się, że ona 
odprowadzi do pociągu? » 

Św.: Wtedy byłem straszliwie zdenerwowas 
ny. s, yw: 1 

Przew.: Wskutek czego? <3 * 

Św.: Włikutek bomby. Nie mogłem wtedy 
nic mówić. Później wsiedliśmy na tramwaj. 

Przew.: Zaraz odeszła? 

Św.: Nie przypominam sobie, czy jeszcze 
czekała na trotuarze. Poszliśmy razem ul. Le- 
gjonów do tramwaju, który idzie na dworzec,. 

Przew: Czy odprowadziła pana? 

Sw.: Sam jechałem, Byłem tak zdenerwo- 
wany, nie chciałem, żeby ona jechała, 

Przew.: Gdzie pan ją zostawił? 4 

Św.: Gdzieś poszła nie wiem. TA, 

Przew.: Czy nie opowiadała panu, że wis 
działa tego, który rzucił bombę? e] 

Św.: Nie nie mówiła. | e ABE 

Przew.: Miało być w ten sposób, że miała 
panu powiedzieć: ten łotr, to tam. A pan da 
niej: daj spokój. Będziesz musiała przyjechać 
do Lwowa na świadka, Pan ją ostrzegał, po 
co ma się mieszać, i 

Św.: Nie przypominam sobie, żeby takie sł 
wa mówił do niej, 

Przew.: Wogóle czy o tem, że bomba zostą 
ła rzuconą i co zresztą ona widziała siostra 4 
panem nie nie rozmawiała? w 

Sw.: Nic, ani słowa. A 

Przew.: Tak milcząco szliście do tramwajuł 

$w.: Szliśmy, rozmawialiśmy, ale ja tega 
nie słuchałem. Mówię do nicj: daj mi spokój 
Ja mam dosyć. Byłaby nas bomba rozer wała, 
a ty jeszcze chcesz gadać. Ja mam już dosyć: 
Mówiłem do niej coś w tym guście. l 

Przew.: Czy pan widział, jak ten przedmiońł 
spadł z góry na dół? Czy nie wie pan, skąd 
rzucono bombę? = 

Św.: Nie. Widziałem tylko nad powozem 
spadającą bombę na dól, a skąd, nie wiem. * 

Przew.: Następnego dnia widział się pan za 
siostrą? —i 

Św.: Następnego dnia. Ta. 4 
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(Dalszy ciąg na stronie 10-tej) 
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Kraków, 17 listopada 
Z BIURA PALESTYNSKIEGO. 

Biuro Palestyńskie w Krakowie komuniku- 
fe, iż poczawszy od dnia 18 bm. będzie urzę- 
dowało w lokału własnym przy ul. Zicionej 
17, I. p. Tamże należy kierować całą korcspon 
dencję. 

Z powodu przeniesienia się, Biuro będzie w 
dniu dzisiejszym nieczynne. 

KARKOLOMNA JAZDA PILOTA NAD KRAKC 
WEM 

Mieszkańcy Krakowa byli wosoraj We wozesnych 
godzinach popałuńniowych widzami niezwykłych 
harców wWyprawianych w powietrzu przez jednopła- 

samolot wojskowy. Ze względu na to, Że aero- 
(plan latał bardzo nisko, dotykając niemal Skrzydła- 
mi domów wzgl. przewodów elektrycznych i napeł- 
nixjąc ubice przeraźliwym turkotem, przeto wznie- 
(M om fornralny popłoch wśród mieszkańców dziel- 
NiC, nad która szybował. A pojawiał się on nie- 
Maj wszędzie: w Rynku głównym nad Sukiennicami, 
na Matym Rynku, koło kościoła Marjackiego, na ul. 
Karmelickiej, na Łobzowie, ma Dębnikach, na Pod- 
górzu, tuż naci Wisła, na Kazimierzu nad Błoniami 
wd Karkolomne ewolucje i gwałtowne skręty, oraz 
magły Spadek ze zmacznej wysokości tuż nad dachy 
idomów przy ogłuszającym turkocje Śmigi, spra- 
miały wśród publiczności wrażenie, że Samolot uległ 
wypadkowi i lada chwila spadnie na ich głrwy. To 
Beż w panicznym Strachu chronił się, kto zdążył do 
pobliskiej bramy, a odważył się wyglądnąć z niej 
dopiero, gdy tomatu już słychać nie było. Harce te 
fmwały przeszło godzine, poczem lotnik znikł Z oczu 
aniepokojonej ludności. 
. Ponieważ chodzi tu o pilota wojskowego i to 
© krakowskiego parku lotniczego, przeto domagać 
się należy, by władze wojskowe zaoszczędziły w przy 
ZułoŚci nrieszkańcom Krakowa tego rodzaju „,emo- 
wyf tembardziej, że dozwolona wysokość jazdy ae- 
roplanów mad miastem wynosi 1.000 metrów. 
JW sprawie wczorajszych harców prezydjum miasta 
„podjęło odpowiednie kmoki a władz wojskowych, 
joli których oczekujemy wyjaśnienia, co oznaczać 
iaga wczorajszy lot nad miastem 


ECHA ZASĄDZENIA GEN. CZIKLA 


(W związku z wyrokiem sądu wojskowego w spra- 
R zajść fistopadowych » r. 1923, zasądzony został 
jak wiadomo b. dowódca DOK. w Krakowie gen. Ezi 
kał ma karę twierdzy przez 3 miesiące Karę tę od- 
bywał gen. Czikel od kilku tygodni w Stanisławo- 
mie. Adwokat Dr Woźniakowski wniósł niedawno 
do kańcelarji wojskowej Prezydenta Rzeczypospo- 
'Ktej podznie o darowanie reszty kary gen. Cziklowi. 
Podanie to Prazydent Wojciechowski uwzględnił 
i darował połowę kary zasądzonemu, tak, że z dniem 
M4 listopada br, gen. Czikla wypuszczono na Wol- 
Bość, a równocześnie umorzono mu skutki karne za- 
sądzecka. 

I b s 

Jak się dowiadujemy trybunał wojskowy, który 
w kmietmiu br. sądził sprawę gen. Czikla, załatwił 
w iydi dniach prośbę gen. Ćzikla co do uregul>- 
wania honorarjam b. obrońcy jego Dra Klimeckiego 
Gen. Czikel nie mogąc osiągnąć  porozumienin 

obrońcą co do wysokości honorarjum, gdyż Dr 
KMmecki żądał kilkunastu tysięcy złotych, zwrócił 
mię zgodnie z procedurą wojskową do przewodniczą. 
cego trybunału sędziego wojskowego sądu najwyż- 
szego pułk. Dra Dąbrowskiego o ustalenie honorar- 
jum obrońcy. Trybunał przyznał Dr Kłimeckiemu 
| 3.000 złotych Za zastępstwo prawne gen. Czi- 

la 


Do WYDAWCÓW DZIENNIKÓW I PISM PER- 
JODYCZNYCH W KRAKOWIE 

WI celu zajęcia stanowiska w sprawie prenumera- 

ty za pośrednictwem poczty czasopiem i wydaw- 

niotw perjodycznych wychodzących w kraju, odbę- 

dzie się posiedzenie przedstawicieli wydawnictw kra- 


 kowskich dziś we wtorek o godz. 5 pop. w sali 


konferencyjnej Izby Handlowej i Przemysłowej przy 
ul. Długiej. 
m_n l) Pompa 


— NOWY BARAK DLA BEZDOMNYCH. Dnia 
14 bm. gmina m. Krakowa objęła na własność i od- 
ala do użytku nowy barak dla bezdomnych mad 
Wisłą z pobliżu starego mostu drewnianego przy ul. 
Krakowskiej. Barak obejmuje 20 izb mieszkalnych 
w których znajdzie pomieszczenie 20 rodzin, 

— ZE STOWARZYSZENIA RĘKODZIELNI- 
KÓW ŻYDOWSKICH, W niedzielę, dnia 15 bm, od. 
Było się doroczne Walne Zgromadzenie członków 
! Żyd. rękodzielników „Szomer Umonim" w Kra 
je Po dzausji nad sprawozdaniem ustgpującego 
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zarządu i udzielenia ma abDsolutorjum dokonano 
wyboru nowego prozydjum i wydziału. Wybrani zo- 
stali ponownie pp. prezes J. Sternberg. wiceprezesi 
Grinberg i Schmaus, oraz sekretarz Dembitzer, Zaś 
skarbnikiem został wybrany radca Rock. Ustępu- 
jący Skarbnik p. Goldstein wszedł w skład nowego 
wydziału „złożonego z 18 osób. W Walnem Zgro- 
n adzeniu uczestniczyło około 250 czlonków. 

— GŁOSU ADWOKATÓW* zeszyt V.. ukazał się 
w druku i Zawiera następującą treść: Dr Roman 
Bogdani: Adwokatvra w Małopolsce pod grozą wy- 
właszczenia. -— Adw. Dr Goldblatt: Z dziedziny 
kryminologii, — (w): Budynki sądowe czy też fa- 
hryki kalek w Krakowie. — Z raju adwokackiego. 
— (g): Jeszcze o „kolejności" w mianowaniu kura- 
terów, zarządców konkursowych i ugodowych. — 
Dr Leon Gełdwerth: Konieczność reformy przepisów 
o dochodzeniu należytości adwokackich, — (W.): 
Stemplować podania i pisma do sądów i władz. — 
Dr Teodor Motkner: Zmiany w Organizacji terytor- 
jalncj sądów i ich skutki prawne. — Niedomaga- 
mia w sądownictwie i innych władzach publicznych 
i td. 

— POGADANKA PRAWNICZA. Pierwsza W cy- 
klu wieczorów dyskusyjnych inicjowanych przez pre- 
zydjum Stowarzyszenia kandydalów adwokackich 
pogadanka prawnicza odbędzie się w sali Izby A two 
kackiej, przy ul. Golębiej ł. 6, I, p. we środe dnia 
18 bm. o godz. 7-mej wiecz. z odczytem Dr Zy- 
gmunta Fenichla „O prawie familijnem sowieckiem 
w porównawczeri zestawietia z prawami obowią-u- 
jącemi na ziemiach Polski“, Po odczycie dyskusja. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 


— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE w czasie od 8 do 14 bm. przedstawiał się na- 
stępująco: Na szkarlatynę zachorowało osób 7 
(w tem 1 obca), na dyfterją 6 (w tem 2 obce) na 
tyfus plamisty 7 obcych, na tylus brzuszny 3 (w tem 
1 obca), na koklusz 1, na odrę 41, na tężec 1, na 
zapalenie opon mózgowych 1 obca, na różę 1, na 
ospę wietrzną 8. 


— REGULOWANIE RUCHU SAMOCHODOWE- 
GO ŻAPOMOCĄ SYGNAŁÓW RĘCZNYCH. Wo- 
jewództwo wydało reskrypt dotyczący regulowania 
ruchu samochodowego przez organa policji państw, 
kióre W tym celu używać mają sygnałów ręcznych. 
Dla zatrzymania samochodu zbliżającego się z przo- 
du, posterunkowy podnosi do góry lewą rękę z dło- 
nią zwróconą do Pojazdu. Dla puszczenia zatrzy- 
manego pojazdu posterunkowy ma skinąć prowa 
dziycemu Samochód ręką bliższą pojazdu. Kic- 
rowcy Samochodów nie stosujący się do Sygnałów 
ręcznych organów policji karani będą grZzywnami 
do wysokości 500 zł lub aresztem do 3 miesięcy. 
Bliższe szczegóły podane są w obwieszczeniu na 
murach miasta, 

~- KARTY I TABLICZKI ROWEROWE Magi- 
strat wzywa ponownie wszystkich, którzy dotych- 
czas nie zaopatrzyli Się w karty rowerowe i tabliczki 
aby do dni 144u zgłosili się o ich wydanie w Wy- 
dziale VII. magistratu III. p. oficyna Nr. drzwi 
37 po uprzedniem wniesieniu odpowiednich próśb 
na przepisanych forunularzach, które są do nabycia 
w dzienniku podawczym magistratu. Nie stosujący 
się do powyższego rozporządzenia narażeni będą na 
grzywny do 500 zł lub karę aresztu do 3-ch miesięcy 

—PRZEJAZD SAMOCHODAMI CIĘŻAROWE- 
MI PRZEZ ULICĘ WIELOPOŁLE jest na mocy 
rozporządzenia komisarza rządu zakazany. 

— SAMOBÓJSTWO Z NĘDZY. Dnia 15 bm. 
o godz. 1430 popełnił samobójstwo w hotelu „Mo- 
ropol* Leon Wochsler (lat 41) b. adwokat zam. 
W Krakowie przy ułicy Sebastjana 1. 16. Przybyiy na 
miejsce lekarz dzielnicowy Br. Weisenberg stwier- 
dził, że śmierć nastąpiła skutkiem otrucia się wero- 
nalem. Przyczyną Samobójstwa był brak środków 
do Życia, spowodowany nieuleczalną chorobą, 

— ZŁODZIEJE — FOOTBALIŚCI W nocy z dn. 
14 na 15 bm. skradziono ze sklepu Z przyborami 
gumowemi przy Rynku Kleparskim L 26 na szkodę 
firmy „Polmitzer i Redlich“ 5 sztuk piłek nożnych 
wartości 50 zł 

—0-0—— > 

ARTUR RUBINSTEIN, słynny pianista, wystąpi 
w Krakowis z jedynym koncertem w niedzielę. 22. 
hm. w St. Teatrze. Bilety są już do nabycia u J. Lip- 
skiego, Sławkowska 8. 


Z ŻYCIA MŁODZIEŻY. 

Centralny Kom. Wyk, Zw. żyd. Akad. Sto- 
warzyszeń Samopomoc. wzywa wszystkie 
akademickie żydowskie stowarzyszenia na te- 
renie Rzeczypospolitej do nadsyłania sprawo- 
zdań z ich działalności do Nr. 8/20 „Trybuny 
Akademickiej", mającego się ukazać z koń- 
cem bieżącego miesiąca. 


ZŁOTĄ 


CZEKOLADĘ GORZKĄ 


POLECA FABRYKA 


A. PIASECKI $. A. KRAKOW 


z sali sądowei. 


EPILOG KRADZIEŻY BLACHY Z KOŚCIOLM | 
św. PIOTRA 


Wczoraj zakończyła się w krakowskim -qdzią 
okręgowym karnym odraczana wielokrtnie rozpra« 
wa © głośne w sWoim CzaSie kradzieże blachy z kom 
puly św. Piotra w Krakowie. Po przesłuchania 
ostatnich Świadków i przemówieniach prok. Michan 
łowskiego oraz obrońców Dra Goldblatta, Dra Kwia 
cińskiego, Dra Lachsa, Dra Rosenzweiga, Dra Was 
acchaupia i Dra Woźniakowskiego, trybunał o ge 
4-tej popołudniu wydał następujący wyrok: 

Oskarżony Władysław Powojowski — 6 miesięcy, 
Jam Jedynak Franciszek Radwański, Stanisław Adg 
mus, Władysław Ciszewski i Stanisław Uhlarz ska+ 
zany na 4 miesiące (Uhlarz za paserstwo), przycze: 
wszystkim wymienionym darowano połowę kary ng 
zasadzie amnestji, dalej Samuel Landesberger (ża 
pasersiwo) 15 miesięcy (darowana trzecia Część 1a 
mocy amnestji), Leon Dyrek 6 tygodni za pasersitwa 
Feliks Łękawski 3 miesiące, umorzne va mocy 
amnestji. Stanisław Sarda został uwolniony, 3a5 ed 
do Gusty Landcsherger, Władysława Hejki i Kaa 
zimierza Hejki sąd przyjął przekroczenie paserstwaj 
i umorzył sprawę nu mocy amnestji. Zasądzeni zaj 
strzegli sobie 3 dni do namysłu. 

Rozprawie przewodniczył ss». Dr Lizak, wotowajj 
prezes Pelc i sso. Warchałowski. e 


OSKARŻONY O NAPADY RABUNKOWH 


Wczoraj przed trybunałem sądu przysięgłych oda 
byla się rozprawa przeciw Stanisławowi Kawal 
(lat 20), oskarżonemu o zbrodnię rabunku, Wedla 
aktu oskarżenia Kawala w toWaczystwie Liewyśle« 
dzonego spólnika napadł z karabinem w ręku dnim 
18 maja br. na drodze pod Myślachowicami w pow, 
chrzanowskim na jadących wozem Felę Mecnerównę 
N. Herschlika i Izaka Goldfelda, a uadto tego saa 
mego dnia w kilka godzin późmiej i w tem samem 
miejscu ua przejeżdżających wozem Pawła Szalkowi 
skiego i Wolfa Goldfełds. Wreszcie dnia 20 maja 
w tem samem miejscu napadł powtórnie na Szałkow 
skiego i Goldfelda; podozas dwóch napadów Kawala 
i spólnik jego obrabowali napadniętych. 

Na wczorajszej rozprawie oskarżowy wyparł sig 
winy, jednak ozęść Świadków rozpoznała go ja:a 
uczestnika rabunków. Rozprawa po przerwie obiadd 
wej toczyła się do późnej nocy ze względu na wiel< 
ką ilość Świadków. Do chwili zamknięcia numeru 
wyrok nie zapadł, 

Przewodniczył sso. Dr Morus, wotują s. Dr 
Horski i sso. Garbaczyński oskarża prok, $zwakopi 
broni Dr Aschenbrenner. 

u Te 7 ODZEW e Toya 


Z giełdy. 


— Gielda krakowska z 16 bm. (w nawiasie kursy 
z 13 bm.): Poł, Bank Przem. 0.13—0.15, Bank Mos 
łop. 0.28, Pol. Tow. Handlowe 0.10, Pharma 0.68, 
Zieleniewski 9.25, Cegielski 9.70 (9.50—9.55), Górka 
8.75, Tepege 0.25, Elektrownia Siersza 0.12, Krakus 
0.26, Chybie 3.70, Gazy ziemne 9.05 (10—11). 

Dolar nieoficjalnie po kursach zmiennych z powo 
du zdezorjentowania opinji Rano płacono 7. =, pod 
wieczór 6.85. ; 

Giełda warszawska z dnia 16 b. m. (PA 
Waluty: Belgja 28-58, Holandja 27192, Londyn 326 
Nowy Jerk 668. Paryż 2701, Praga 19 95, Szwajcarja 
12968, Wiebeń 3454, Włochy 27:08. 

Akcje: Bank Małapolski Kraków —*— Bank Prze» 
mysłowy Lwów 0'12. Bank Zw. Sp. Zar, Poznań 4-26 
Pula 0:5, Wild 3:—, Cęgelski 0-20, Parowozy 0'26, Zae 
wiercie 6-15. Zegluga 0'14, Polska nafta 0'50, Siła i Swia 
tło 0-20 Cmielów 028, Starachowice 0'93, Pocisk 0-20 
Zieleniewski —*—, Zyradów 6-— Chodorów 5*20 

Zurych, 16. 11 PAT. Paryż 20.50, Londyn 25.14.34 
Nowy Jork 5.18.7, Belgja 23.55, Włochy 20.85, His 
szpanja 74 Holandja 208,80, Beriin 1.235, Wiedeń 
23.07, Sztokhołm 138 i trzy Czwarte, Oslo 104.90, 
Kopenhaga 128 i trzy czwarte, Sofja3.75, Praga 15.32 
i pół, Warszawa 81. Budapeszt 0.727, Białogród 
920, Ateny 7.05, Konstantyn>pol 292, Bukareszt 
2.40, Helsingfors 13,07, Buenos Aires 206. Tendencja 
spokojna. 


nozpowstechniajcie Mowy Drienok 
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Walka e duszę młodzieży 
polskiej 


W artykule p. t. „Zmierzch blagi patrjo- 
tycznej* (N. Dz. z 15 b. m.) wskazaliśmy 
już na podkład ideologiczny, na jakim chrze- 
ścijańska-demokracja zwalcza narodowa demo- 
krację. Chadecja przypisuje — i słusznie — 
endecji winę za dzisiejsze rozpasanie szowi- 
nizmu w Polsce, za cały ów fałszywy patrjo- 
łyzm, który, odrzucając precz kardynalne 
postulaty etyki i moralności, frazes patrjo- 
dyzmu stawia na piedestale najwyższego ide- 
młu. „Musimy zacząć uczyć się nie parad 
narodowych — mówi chadecja — ale dziesię- 
ciorga przyk: zań.“ Nie wdając sięw ocenę 
programu chadecji, chcemy tylko podkreślić 
to jej stanowcze przeciwstawienie się en- 
deckiej propagandzie nienawiści nacjona- 
distycznej i całemu dotychczasowemu spo- 
sobowi wychowania młodzieży w duchu szo- 
„winistycznem. 

Endecja, która dotąd dzierżyła wszech- 
ładnie rząd dusz wśród młodzieży i inte- 
figencji polskiej, jest nagła ofensywą cha- 
decji mocno zaniepokojoną. 

„Ten t. zw. (I) obóz — pisze o chadecji 
p. KL Hr. z „Gońca Krakowskiego“ — stwarza 
u nas Sztuczną (I) ideologję i wykazuje 
znaczną ruchliwość w organizowaniu mło- 
dzieży. Ponieważ w tym kierunku żaden 
z obozów ideowych, poza socjalistycznym, 
nie wykazuje zainteresowania, powodzenie 
akcji jest dość wielkie“. 

Naejonaliści obawiają się więc — jak 
widzimy — ruchu katolickiego. Dlaczego? 
pytamy zaciekawieni, wiedząc wszakże, że 
w ustach endeckich „Bóg i Ojczyzna“ idą 
rzekomo zawsze w parze. Endecy odpowia- 
dają: bo ruch chrześcijańsko-społeczny wy- 
twarza typ „niezdecydowany, społecznie 
3 życiowo niedołężny*, typ kompromisowca 
4 lawiranta*, Co więcej: „jednostka dążąca 
konsekwentnie do udoskonalenia moralnego 
nie może być produktywnie zdolną do współ- 
życia społecznego*!| To ostatnie wyznanie 
duszy endeckiej jest nadzwyczaj cenne i warto 
je sobie dobrze zapamiętać! 

P. KI. Hr., ideolog z „Gońca“, odzwiercied- 
łający zresztą wiernie ideologję endecji, uważa 
że typ zdrowy „oparty być musi na zasą- 
dzie wygłoszonej przez Dmowskiego, gdzie 
instynkt społeczny pozwala człowiekowi pójść 
nawet przeciw dekalogowi i ssmemu sobie, jeśli 
interes narodu tego się domaga. Tym wy- 
mogom odpowiada wyłącznie kierunek nacjo- 
nalistyczny*. 

Amorainość szowinistycznego nacjonalizmu 
występuje tu na jaw w sposób całkiem jawny 
i brutalny. 

O duszę młodzieży polskiej walczą tedy 
dzisiaj ze sobą trzy kierunki: nacjonali- 
styczny, katolicki (chrześcijańska-demokracja) 
i socjalistyczny. 

Jedynowładztwo endeckie zaczyna w każ- 
dym razie zanikać, W. B 
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REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR MIEJSKI IM, J. SŁOWACKIEGO 
Mtorek: „Żywa maska“ („Ienryk IV."). 
Środa: „Żywa maska“ („Henryk 1V“). 
OFERBTKA 
„Fischel*, 
„Fiechel”, , 
„BAGATELA*, s 
„Ojciec“ (wyst. Adwentowicza i Jasiń- 


Wtorek: 
Sroda: 


Wtorek: 
[sl iej). 
Środa; „Ojciec“ (wyst. Adwentowicza i Jasińskiej) 
TEATR ŻYDOWSKI, UL. BOCHIŃSKA, 
Wtorek: „Jiskor”, 
Środa: „Jiskoc”, 


i RZPBRZUARY KIM KRAKOWSKICH 

SZTUKA: „Głośna sprawa pułkownika Redla 
H Sp.” 

REDUTA: „Szatański okres kobiety“. 

WARSZAWA: „Ze śmiercią w zawody”. 

NOWOŚCI: „Książą krwi". 

WANDA „Łódź piracka U. 772, . 
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„NOWY DZIENNIK" środa 18 listopada. 


Str. 9 


Upadek koncepcji rządu wielkiej kealicji 
Gabinet pozaparłamentarny na widowni. — P. Stesłowicz premjeram? 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 16 11. Sin. Przy każdym dotych 
czasowym kryzysie gabinctowym rozpoczyna- 
ło się od hasła: „Wobec powagi sytuacji, ja- 
ką przeżywamy, koniecznem jest utworzenie 
rządu koalicyjnego*, Nazajutrz pęka ten po- 
mysł i ugrupowania lewicowe myślą o centro 
lewie, chrzcząc jako centrowe stronnictwo Ch. 
D., a ugrupowania prawicowe marzą o cen- 
troprawie. Ale chadeków ciągnie wnet natura 
do prawicy a koncepcja centroprawu upada, 
ponieważ stosunek cyfrowy w sejmie na to 
nie pozwala. Obie koncepcje nie liczą się oczy 
wiście z mniejszościami narodowami, Po dłuż 
szych zatem usiłowaniach wraca się do pro- 
jektu gabinetu pozaparlamentarnego. — Gdy 
wpierw odrzucało się kandydatury najpoważ 
niejszych osób, obecnie przyjmuje się kandy. 
daturę byle miernoty. 

Dziś dogorywa koncepcja rządu wielkiej 
koalicji. Sytuacja przedstawia się w ten spo- 
sób. że pan Prezydent miał ostatecznie sfina- 
lizować rozmowy z przedstawicielami poszcze 
gólnych klubów co do utworzenia rządu koa- 
licyjnego, przyczem w grę wchodziły przede- 
wszystkiem stronnictwa Z. L. N. i P. P, S. 
Kiub P. P. S. odbył dziś o godzinic 12 w po- 
łudnie do 3 -ciej posiedzenie, na którem po- 
wzięto uchwałę, PPS godzi się na koalicję 
pod trzema hasłami: 

1) zahamowanie przesilenia gospodarczego, 
2) utrzymanie reform socjalnych, 3) perlustra 
cja wszystkich członków gabinetu. 

Popołudniu rozpoczęły się wędrówki leade- 
rów PPS i ZLN do p. Prezydenta. Prezes Głą- 
biński po powrocie z Belwederu wyraził się, 
że zapewne dziś decyzja nie zapadnie i że pan 
Prezydent dziś więcej rozmów, poza p. Bar- 
lickim toczyć nie będzie. Prezes Barlicki po 
powrocie z Belwederu oświadczył, że o godzi- 


Bilans Banku Polskiego za ostatni dekade 


(Telefonem od naszego Korespondenta) 


WARSZAWA, 16 11. Sin. Bilans Banku 
Polskiego za ostatnią dekadę wykazuje, że 
zapas dewiz i walut w Banku Polskim 
zmniejszył się o 7 miłjonów złotych. Nato- 
miast zapas złota wzrósł o 129 tysięcy zł. 
Portfel wekslowy zmiejszył się o 10 miljonów 
złotych. Bardzo pomyślnie wygląda bilans 
handlowy, który wyniósł w październiku 
w wywozie 131.518 tysięcy a w przywozie 
81.830 tysięcy. Zwyżka wywozu nad przy- 
wozem wynosi zatem 51.425 tysięey. We 
wrześniu wywóz wynosił 108.800 tystęcy 
a przywóz 72.800 tysięcy. 


Duch Grabskiego 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


WARSZAWA, 16 11. Sin. Ciekawem jest, 
że minister Klarner objąwszy kierownictwo 
Ministerstwa Handlu i Przemysłu zwrócił się 
do prezesa Izb Skarbowych o bezzwłoczne 
wydanie zarządzenia zmierzającego ku temu, 
by przeżywane obecnie przesilenie rządowe 
nie osłabiło działałności władz i urzędów 
skarbowych w egzekwowaniu zaległości po- 
datkowych i danin publicznych... 

„zy a ŮŮŮĖě 


KADESŁARE. 


Za rubtykę taredukcya nie odpowiada. 


Teatr Zzydowski przy ul. Bocheńskiej L. 7. 
Dziś we wtorek, dnia 17 bm o godz. 8 wieczór 
Po raz 4.ty Trupa A. Kompaniejeza Po raz 4-ty 


„JISKOR* 


Legenda w 5 aktach z prelogiem i epilogiem. 
Bilety do nabycia u firmy Goldman, Stradom L. 18 
do g. 5, awieczorein przy kasie. Ceny miejse od 1 -4 zł. 


Z okazji zaręczyn kol. Dawida Chocznera 
z Tarnowa z p. Ewą | slterówną z Przemyśla, 
gratuluje serdc_Lu:c Izaak Schneider. 


nie 7-mej odbędzie się narada PPS. i Wyzwo- 
lenia. 

Kandydatura wicemarszałka Moraczewbkie= 
go wysuwana przez PPS. napotkała na stano= 
wczy sprzeciw ZLN, z drugiej zaś strony żą- 
danie PPS utrzymania reform socjalnych uwa 
ża ZLN za chęć zerwania rokowań, 

W związku z tem rozeszły się w sejmie po- 
głoski, że pan Prezydent wezwał  telegraficz- 
nie do Warszawy p. Stcsłowicza, byłego posła 
na Sejm ustawodawczy członka klubu Pracy 
Konstytucyjnej, który zapewne olrzyma mile 
sję utworzenia gabinetu. Najistolniejszą w 
każdym razie w obecnej chwili jest koncepcja 
gabinetu pozaparlamentarnego. 


kelo Żyćdwskie wober „izatregrawa 


Warszawa, Sin, Wasz współpracownik rozmawiał 
wczoraj z przedstawicielem klubu Ch. D. pos. Kor- 
fentym, który oświadczył, że w rozmowie między 
przedstawicielami Ch. D. a Piasta powstała mysl. 
aby przy powołaniu rządu ceniroprawu względnie 
koalicyjnego przyciągnięto także i Żydów i w tej 
Sprawie prowadzono też rokowania ze Związkiem 
Ludowo Narodowym. 

Stwierdzić jednak należy, że Koło Żydowskie o 
tych rokowaniach nie zostało powiadomione. Mó- 
wiono nawet o ewentualnem powierzeniu Żydom pod 
Sekrełarjatn Sstann w jednem z ministerstw. Dziś 
przyjechał aeroplanem do Warszawy prezes Dr Reich 
który konferował z p. marszałkiem Ratajem, mne 
stępnie odbył narady z członkami kłubu. 


Posłachanie ministrów u p. Prezydenta 


Warszawa, 16 11. Sin. Dziś przyjął p. Pre- 
zydent ministrów Raczkiewicz Klarnera 1 
Skrzyńskiego, który poinformował go o Sye 
tuacji. i 5 


Zakład techn.-cientystyczny 


H. MONDERERA 


w Nowym Targu, ul. Szaflarska L. 3. 


UOS 


PARYZ i RZYM 


uznały 


CZEKOLADĘ 


za najlepszą i najzdrowzszą na świecie 
Nagrodzona Złotym medalem i grand Prix 
w Rzymie i Paryżu. 


Ządąicie czekolady ,„„Plutos' 


| 


S)V5*1 WTU 2 


Stowarzyszenie domu modlitwy „Deichesa* 
zawiadamia, iż w sobotę, dnia 21 listopada br. 
o godz. 51/2 wiecz. odbędzie się w ternże stow. 


Walne Zgremadzenie 


na które swoich członków zaprasza 
Zarząd. 


OLIWY JADALNEJ 


(Soyaspelsöl) 
pierwszorzędnej jakości dostarcza: 


M. FFOFSTAETER, Rzeszów 


my o* i 
j Str. 10 - R 


_Proces Steigera 
è (Ciąg dalszy ze strony d-ciej) 
kę oe i 

# Przew.: Wrócił pan do Lwowa? 

W Św.: Tak. Następnego dnia, aby ja WA 

wadzić do Krakowa, do brata Anloniego Wa 
guszyńskiego. 
, Przew.: A po dredze mó..iiiście coś o bom- 
bie? x: 
w Św.: Nie. 
ü Przew.: Kto to jest len Antoni Wiruszyński? 
~“ św.: On pracuje przy monopolu tytonio- 
wym. Jest magazynierem we fabryce tytoniu. 
Bylem tam po raz pierwszy, 

.' Przew.: Pan przecież dość długo był w po- 
ciągu ze siostrą? Czy mówiliście coś o bom- 
bie? TYT 

Św.: Weale nic. á 
Przew.: U Waruszyńskiego nie mówiliście 


MALE ZDCJEPAACH FAL 
TE E OE ms CER 


oè 


PA 


© tem? ti na: 7 
Św.: Ja nic nie wspominałem. 3 łęgęk + 
Przew.: To była tajemnica? A 


Św.: Tam mówiliśmy o innych rzeczach. 
Potem poszliśmy do kościoła. 

Przew.: Pan powiada, że pan widział bombę, prze 
ranił się. Był pun zdenerwowany, przestraszony. Do 
siostry pan mówił: chodź, co tu będziesz gadała? 
IA siostra panu mówiła: ten łotr, to tam.. Czy pan 
był na wojnie? Nia Zdarzyło się panu widzisć, jak 
granaty lecą? 4491 j Adeti 
; Éw: Nie DURERO DA | S 
' Przew.: Pierwszy raz zdarzyło się panu I to laki 
rzadki wypadek w życiu, Mógł pan przecież mó- 
"wić o tem. To był przecież Lemat interesujący! A pan 
„powiada, że panu nawet na mysl nie przyszło, by 
„Mówić coś o tem? 

Św.: Nie. Jak Trzyjechałem do domu, powi:dria- 
łem żonie: bądźcie kontentni, że widzicie mnie całe- 
igo, bo rzucono bombę na Prezydenta. 

3 Przew.: A następnie odejchał pan z Krakowa. Dłu- 
lĘo jeszcze Giostra została w Krakowie? 

„ Św.: Nie przypominam sobie. r 

s Przew.: A pisał pan do niej? 

j fw.: Raz na 5, 6 miesięcy. 

1 Przew.: A o bombie pen pisał? S a 

1 Gw. Wcale nie. Pisala do mnie, żebym jej posłał 
Eazety. Posłałem jej Kurjerka. Był tam artykuł 
io bombie. Wyciąłem go i posłałem jej ten wycinek. 
¿ Przew.: Na co jej potrzebną była gazeta: 

! gw.: Wcale nie pisała, na co jej gazeta potrzebna. 
Ja nawet do żony powiedziałem: Dziwne, dlacz:go 
'ooa zajmuje się tą sprawą. 

Przew.: A pan się zajmował tem? 

Bw., Wcale nie, į 

i Przew.: Więc pisla po gazetę? 
| Św.: Tak. Posłałem więc jej wycinek Ilustrowane- 
go Kurjera Codzinnego. Ja tylko Czytuję t qgazetę. 
IPosłałem jej wycinki kilka razy. 
„, Przew.: A co było w tej gazecie? 
6w.: Że ktoś rzucił bombę, lub coś takiego. Nie 
gajmowałem się tem. Ostatnio też tem nie zajmowa- 
łem się dopiero, gdy mi ktoś powiedział, że w Sło- 
wie Polakiem napisane jest, że moja Siostra z Wia- 
Unia jest w gazecie, że ona zeznawać będzie jako 
Gwinadek, to ja postarałem Się o tę gazetę i Czytam: 
MWiktorja Loedl ma być przesłuchana przed try- 
bunalem we Lwowie. 1 dopiero wtedy zacząłan się 
nieresowań, 

Przew.: Wspomniał pan, że pen poszedł z siostrą 
Ba mszę do kościoła. Czy pan jest człowiekiem re- 
Mgijnym? Czy bardziej niż siostra? 

Éw.: Tak. Siostra jest jeszcze więcej religijna? 

Przew.: A w Krakowie possedł pan także do ko- 


ścoła? OPERY = kj 
Św: Ta. | "enki WA: 
Przew.: A siostra? Hi 400 
üw.: Ja poszedełm s Praten. On jest także Bardzo 


religijny. s 

Na pytanie przewodniczącego Świadek zeznaje, Że 
poznaje Słeigera po okularach, gdyż te same nasil 
w chwili aresziowania. Powiada, że zdaje mu Się. 
ke Seiger teraz lePiej wygląda, aniżeli przedtem. 
Przedtem był szczupłejszy. (Warto zaznaczyć, Że 
Sen sam szczegół podniosły w swych zeznaniach Pa- 
aternakówna i Laallowa). 

Po przesłuchaniu świadka na josek pro 
kuratora zaprzysiężone go. Następnie zapyta- 
Ry, czy mówi prawdę, odpowiada, że jest re- 
ligijny i że mówi prawdę. Za zgodą prokura- 
tora 
ı i obrony świadka i Loedlową zwolniono. 

Następnie zeznają dwaj świadkowie, któ- 
rych zeznania nic nowego do sprawy nie wno 
szą. Por. 14 pułku ułanów Gajkowski prowa- 
dził 5. września eskortę ułanów. Sądząc z łu- 
ku bomby, przypuszcza, że wyrzucono ją Z za 
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„NOWY DZIENNIK” środa 18 listopada. 


budki inwalidzkiej. (Szczegół ten jest dla o- 
skarźonego korzystny. W protokole z śledztwa 
jest powiedziane tylko ogólnikowo, że bomba 
spadła z rogu ulicy). 

Świadck inż. RegenStreif z Krakowa, Balos 
rego 12 wspólwłaściciel kamienicy, gdzie mie 
szkał Steiger, zeznaje w sprawie bomb na stry 
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chu domu. Bomby te należały do brata jego, 
oficera. 

Na tem rozprawę o godzinie 230 odroczono 
do jutra, 


[[CHLGREDGNT | 


Z ostatnich zdobyczy wiedzy lekarskiej 


Mimo wielkiego zainieresowania szerokiego 
ogółu dla medycyny i jej zagadnień, przyznać 
trzeba, że wiadomości z tej dziedziny nawet 
wśród sfer tzw. inteligencji są bardzo po- 
wierzchowne, a częsiokroć fałszywe. Opierają 
się one już to na „doświadczeniach* różnych 
ciotek i sąsiadów, lub są wynikiem lektury 
pewnych pism z tzw. medycyny popularnej, 
pisanej głównie przez nieuków, a nawet czę- 
sio przez szarlatanów, korzystających z głu- 
poty ludzkiej w myśl zasady „mundus vuli de 
cipi., —— 

SRE wiedza medyczna, w swej ni 
gdy nieustającej walce z największym Wro- 
giem ludzkości — chorobą, z niesłabnącą e- 
nergja szuka nowych dróg prowadzących do 
jej zwalczenia, podczas gdy reszta społeczeń. 
stwa, nie zdając sobie sprawy z ogromu zada 
nia, nie zauważa tych tytanicznych  wysil- 
ków tudzież osiągniętych olbrzymich rezulta- 
tów. 

Najpopularniejszym sukcesem na polu lecz 
nictwa z ostatnich lat jest odkrycie tzw. insu 
liny. Było ono wynikiem znanego już dawniej 
faktu, że przyczyną cukrzycy jest upośledze- 
nie czynności wydzielniczej pewnego gruczo» 
łu, leżącego w okolicy żołądka, tzw. trzustki 
Udało się tedy drogą chemiczną uzyskać eks- 
trakt z identycznych gruczołów zwierzęcych, 
nazwany insuliną, który to środek w wypad. 
kach ciężkiej cukrzycy działa wprost zba- 
wiennie. Injekcje insuliny nie moga jednako. 
woż zastąpić działania wydzielniczego trzust 
ki na dluższą metę. Nadal przeto dążeniem 
jest, by przez ograniczenie tzw. węglowoda- 
nów (cukier, mąka, kartofle itd.) umożliwić 
trzustce jej normalne działanie. 

Lecz z drugiej strony zbytnie ograniczenie 
tych węglowodanów, lub ewentualne zupełne 
ich wyłączenie może stać się bardzo niebezpie 
cznem, powodując tworzenie się w  organiż- 
mie pewnych kwasów, które z czasem działa- 
ją zabójczo. 

Wobec tego musi się znowu powrócić do 
podawania węglowodanów, co powoduje gro- 
madzenie się cukru w organiźmie, czyli po- 
wstaje tu niejako błędne koło. Problemem te- 
dy było uzyskanie takich węglowodanów, 
któreby organizm z łatwościa zresorbował i 
których przemiana w organiźmie odbywa się 
bez strącania cukru gronowego, którego nor- 
malny organizm ponad minimalną ilość (100 
mg. krwi zawiera norm. 0.1 mg cukru) nie zno 
si. 

Niemiecki uczony  Grafe, stwierdził, że cu- 
kier i inne węglowodany poddane ogrzewaniu 
w temperaturze powyżej punktu wrzenia prze 
mieniają się w pewien produkt chemiczny, 
tz. Glukosan, który organizm absorbuje bez 
wydzielania cukru gronowego. Lecznictwo cu 
krzycy posiada tędy węglowodany, a więc po 
trawy bardzo ważne, które z jednej strony 
nie powodują wzrostu ilości cukru w organi- 
źmie, a z drugiej nie dopuszczają do tworze- 
nia się kwasów, tak dla życia _ niebezpiecz- 
nych. —— m 

Jak wyżej wspomniałem, jest cukrzyca wła 
ściwe chorobą pewnego gruczołu, tzw. trzust- 
ki. Do takich gruczołów o wewnętrznem Wy- 
dzielanin należy między innemi np. gruczoł 
tarczykowy, leżący pod skórą szyji powyżej 
tchawicy. Wydziela on bardzo ważny dla or. 
ganizmu pierwiastek — mianowicie jod, któ 
rego brak powoduje cały szereg chorób, jąk 
np. kretynizm. Hyperfunkcja tego gruczołu, a 
więc wydzielanie ponad normę, stwarza cho- 
robę, znaną pod nazwą „choroby Basedowa”", 
Cały szereg trujących czynników dostaje się 
do organizmu wskutek tej funkcji wydziel- 
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niczej gruczoln tarczykowego i wywołuje chd 
robę, objawiającą się między innemi w szyba 
kiem chudnięcz, silnych potach, a przedea 
wszystkiem we wybitnym rozstroju nerwówa 
Zwalczamy tę chorobę rozmaitymi środkamią 
jak klimatem górskim, promieniami Róntge- 
na i drogą cperatywną. Osiatnio przyłącza sig 
jeszcze meiczla lecznictwa posługująca się od 
powiednią dycią, Stwierdzono mianowicie, że 
groźny czynnik trujący tzw. Thyrotoxyza 
wytwarza się z pewnego rodzaju bialka, znaj 
dującego się w potrawach, zwanego Trypto+ 
phanem. Prof. Balint z Budapesztu ustalił te 
dy odpowiednią dyetę dla chorych na Basedo 
wa, według zasady udzielania im pokarmów, 
pozbawionych lub ubogich w tryptophan, 
Stwierdził on, że np. kukurudza nie zawiera w 
sobie wcale tego białka, w małym stopniu 
posiadają je żyto, kartofle i owoce, a bogata 
w tryptophan jest mięso, mleko, ser i jaja 

Wspomniałem wyżej o leczeniu promienia« 
mi Róntgena przy chorobie Basedowa. Osta« 
tnio zaczęto te promienie stosować również 
przy dusznicy płucnej (astma bronchiale) £ 
okazało się, że działaja one często lecznicza 
nietylko przy naświetlaniu niemi płuc, a więc 
ośrodka choroby, lecz nawet wtedy, gdy kie« 
ruje się energję promienistą na inne organy, 
np. śledzionę. Tłómaczy się to tem, że promie 
nie Róntgena działają na krew, zmieniając 
ją chemicznie, przez co ona wpływa niejako 
leczniczo na ośrodek choroby, 

Znanem jest powszechnie twierdzenie opie« 
rające się zresztą na statystyce, że Żydzi stod 
sunkowo są bardziej odporni na gruźlicę odl 
innych ras i narodów. 

Potwierdził to ostatnio w „Zeitschrift fir 
Tuberkulose“ Dr. Werner, opierając się nt 
badaniach, przeprowadzonych w szpitalu ży4 
dowskim w Berlinie. Okazuje się, że mimoto; 
iż z powodu wojny tudzież sytuacji gospodaz 
czej powojennej ilość wypadków chorób sig 
wzmogła, to z drugiej strony mają one u Żyu 


dów przebieg o wiele łagodniejszy, aniżeli 
u członków innych narodowości, żyjących 
wśród tych samych warunków. , 

Obok wspomnianych promieni _ Róntgena 


stosuje się przy dusznicy płucnej cały szereg 
środków leczniczych indywidualnie w każa 
dym wypadku. Na jednem z ostatnich posie» 
dzeń wiedeńskiego tow. lekarskiego składał 
Dr. Pollitzer sprawozdanie ze swoich doświad 
czeń nad działaniem pewnego białka tz, Pea 
ptonu przy dusznicy płucnej, Stwierdził on, 
że środek ten zastrzykiwany przy tej choro- 
bie tudzież przy innych, jak katary kiszek lub 
w wypadkach krwotoków płucnych działa czę 
sto wprost zbawiennie. 
, Na tych kilku przykładach widzimy tedyq 
jak wiedza medyczna powoli, lecz konsekwen 
tnie kroczy po drodze odkrywania nowych 
środków w zwalczaniu choroby, , nie oglądaw 
Jac się na ironiczny uśmiech  mędrkujących 
sceptyków i nieufność zabobonnych głupców, 
szukających w ziółkach szarlatanów wymarzo 
nego cudu. (Oh) ; 
FILM NA ODLEGŁOŚĆ. A 
Berlińska „Telefunken“ pracuje nad konstrukcją 
aparatu radjonadawczego według pomysłu dr. Caroa 
lusa. Aparat ten ma umożliwić praktyczne rozwiąd 
zanie przenoszenia obrazów na odległość. 
Jak twierdzi wynalazca, aparat ten umożliwi przes 
noszenie obrazów filmowych ma kadżą przestrzeń, 
Odiąd zbędne będą kopje filmowe i nakręcanie apara 
tu; film kręcony w Londynie np. będzie się przy zasta 
film kręcony w Londynie np będzie się przy Zasto- 
sowaniu aparatu Carołusa odbijał jednocześnie na 
ekranie kina w Berlinie, „Wiedniu czy w Warsza 
WIG 
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Koło Zyd. wobec sytuacji przesileniowej 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, it 11. Sin. W związku z przesi- 
teniem przyjął p. Prezydent wiceprezesa Ko- 
ła posła Rozmarina. P. Prezydent infor- 
mowal się szczegółowo o stanowisku Kola wo- 
bec koncepcji wielkiej koalicji. Pos. Rozma- 
Kin oświadczył, iż jedynem rozwiązaniem obe 
£nej sytuacji jest koalicja wszystkich stron- 
mictw przy zawieszeniu walk politycznych 
wwróceniu całej uwagi na sprawy gospodar- 
Eze i finansowe. Inne rozwiązanie sprawy — 
podkreślił pos Rozmarin — nie doprowadzi 


ko celu. Jedynie koalicja wszystkich stron- 
mictw może uspokoić kraj i spotkać się z zau. | 


Kronika telegraficzna 


P — Pisma donoszące, że Leon Daudet posta- 
aowi apelować. Uważa on, że praes jego w 
sądzie przysięgłych ujawyił szereg nowych 
faktów, które wymagają caikowii*go wyswie- 
tleniz. 


— „Petit Journal" omawia jąc sprawę zaga- 
Bnieh finansowych Francji pisze, że socjaliści 
[zjednoczeniowi postanowili obecnie przedsta- 
„wić swój kontrprojekt dotyczący podatku od 
kapitału, jednakże dzienniki przewidują, Że 
kontrprojekt ten zostanie odrzucony i uzyska 
jeszcze mniej głosów niż w lipca br. 


euskich w Dernie prowadzi rokowania poko- 
jowe z Druzami. 


| Z Sydonu donoszą, że ochotnicze oddziały 
chrześcijańskie z Libanu, których liczba sięga 
obecnie 5000 ludzi zetknęly się z uieprzyjacie. 
lem koło Hasbei i zmusiły go do cofnięcia 
się do Hermon. Ochotnicy oczyścili Liban od 
najeźdźców. Rząd Libanu rozdał mieszkań- 
com okolic zagrożonych przez powstańców 
znaczną ilość karabinów. 

` = Według dotychczasowych wyników wy- 
borów w Australji partja rządowa otrzymała 
øS mandatów w izbie reprezeniantów, zaś par 
tja robotnicza 27. Sądzą, że rząd kędzie miał 
miększość w senacie, Prezydent ministrów Bru 
pe został wybrany wielką większością, 


— Sprawozdawca dypłomatyczny „Daily 
Melegraph" pisze, że rząd angielski odegrał | 
wybitną rolę w spełnieniu postulatów niemiec 
kich, dotyczących okupacji Nadrenji. 


— Komisja śledcza Ligi Narodów, która 
opuściła w piątek wieczór terytorjum bułgar- 
skie z zamiarem powrotu do Aten zwiedziła | 
jeszcze dodatkowo wczoraj dwa terytorja gra- | 
miczne. Dziś przybył kierownik komisji Cho- 
race Rumbold do Petrycz. Dziś wieczór udaje | 
Się komisja do Aten. 


1 —— 


— Pułkownik Andrea dowódca wojsk fran 
| 
| 
| 


faniem zagranicy. 

Równocześnie pna prezydent Rzeczypospoli 
tej oświadczył pos. liozmarinowi, że doszły go 
ostatnio wiadomości o państwowotwórczej pra 
cy Kola żydowskiego, chętnie więc posłucha 
opinji Koła w sprawie kandydatur członków 
przyszłego rządu. Przytem pan Prezydent wy- 
mienił szereg nazwisk, na które poseł Rozma- 
rin wyraża zgodę lub przeciw którym opono- 
wał. Wkońcu rozmowy oświadczył p. Prezy- 
dent Wojciechowski, że znane mu jest dostate 
cznie ciężkie położenie handlu i przemysłu, 
oraz, że wie, iż wskutek obecnej sytuacji cier- 
p bardzo ludność żydowska. 


e S E E e a aala aS A E e E ZOAÓ 
— „Echo de Paris“ komentując wiadomość, 
według której Briand i Chamberlain mieli zgo 
dzić się w Locarno na 20 procent. udział Nie- 
miec w Turkish Petroleum, dopatruje się w 
tym oznaki załamania się polityki sojuszni- 
ków, jako zwycięzców oraz dodaje, że tak sa- 
mo jak w sprawie odszkodowań Niemcy zdal 
żają cierpliwie do przygotowania ponownego 
objęcia przez nich kolonji. 

— Donosza z Teheranu, że wybory do per- 
skiego zgromadzenia narodowego odbyły się 
w zupełnym spokoju, Wszystkie prowincje do 
magają się wstąpienia na tron Rizy Chana. 


Rzeczy ciekawe 


BUSINESSWOMAN. 


Ameryka dala już poznać Europie swych business- 
iwanów, obecnie przyszła kolej na kobiety, 

Kinematograliczny trust amerykański, Jirst Na- 
tional Pictures, wysłał do Europy w charakierze ge- 
neralncgo dyrektora panią H. Sessions. Zadaniem 
jej będzie nawiązać Stosunki bezpośrednie z wła- 
Ścicielami kinematografów w Paryżu, Londynie 
Wiedniu, Berlinie, i Warszawie. Pani Sessions rozpo- 
Częla Swą karjere od posady maszynistki: w ciągu 
8 lat awansawoła na Sekrelarkę. szefa biura, Qyre- 
klora okręgowego, wreszcie generalnego dyrektora 
na Europę. Pracuje ta bussinesswoman 14 — 18 
godzin dziennie. O dochodach swoich zaniłczą dy- 
skretnie. Wiadomo jednak w Hollywood, iż płaci 
120,000 dolarów rocznie podatku dochodowego. 


FOLWARK WĘŻY. 

W Meksyku pod missiam San Antonio istnieje fol- 
wurk, którego właścicielka Mrs. Learn. zajmuje sią 
wyłącznie 'hodowaniem węży. Traperzy meksykafń- 
scy z różnych Stron swej ojczyzny posyłają jej. naj- 
rczmajtsze Okazy tych gadów, od najmniejszych 
największych. Węże swoje umieszcza Mrs. Learn w 
szklanych klatkach, po 50 do 100 w jednej; większe 
zaś puszcza do ogrodu dobrze omurowanego i na- 
krytego gęstą siatką. Wychowańcy jej rzeczywiście 
mało sprawiają klopotu; nie są wybredne, jedzą 
rzadko co parę dni. Grzecholnikom wystarcza ma- 
wet raz na miesiąc zając lub królik. Za to dochody 
z nich ma Wielkie; skóry ich, które sama preparu- 
je Sprzedaje na krawaty i paski, z Ciała wytapia 
rodzaj oleju używanego w aptekach, 

oo Ana. E. 


Dozpowsecdwajie dowy Dzien 


W najbliższych dniach rozpoczniemy w odcinku naszego pisma druk bardzo 
interesujących szkiców znanego historyka i wybitnego autora licznych prae biogr. 


$. L. ZITRONA 


„GALERJAPRZECKŃTÓW ŻYDOWSKICH: 


Zitron maluje w swych szkicach na szerokiem tle historycznem w sposób 
plastyczny i znegdotyczny, nader ciekawe losy całego szeregu postaci, które 
w dziejach żydostwa polskiego i rosyjskiego odegrały znaczną rolę. 

Dla czytelników naszych, mających jeszcze w żywej pamięci „Galerję przechrztów 


żydowskich* błp. E. N. Frenka, będzie „Galerja“ Zitrona ciekawem i poucza- 
jącem uzupełnieniem wiadomości w jednej z najbardziej ciekawych i bolesnych 
dziedzin życia żydowskiego. 


Od Wydawnictwa. 


©becnie, po przezwyciężcniu szeregu technicznych trudności, 
będziemy przez cały czas trwania procesu Stelgerea 


wydawali pismo nasze 


redakcyjny i 


Wskutek obszernych sprawozdań, jakie podajemy z procesu 
Steigera, byliśmy dotąd zmuszeni uszczuplać bieżący materjał 
niektóre działy pisma zupełnie pomijać. 


codziennie «nii 


12 stron druku 


tak, że ebok cókłlacćnych sprawozdań procesowych będzie „Nowy Dziennik“ zawierał bógate informacje 
z wszelkich dziedzin życia ogólnego i żydowskiego, wiadomości telefoniczne i telegraficzne z kraju i ze świata, 
korespondencje zagraniczne z Jerozolimy, Londynu, Paryża, Rzymu, Berlina, Wiednia i t. d., obszerny dział gospodarczy 


własne 


i literacki, popularne artykuły z różnych dziedzin wiedzy, fejleton, ilustracje, dział szachowy, łamigłówki i t. d. 


„NOWY DZIENNIK". 


Str. 12 me" „NOWY _DZIENNIK*, środa 18 listopada Nr. 257 


Satysfakcią dla miłośników muzyki i tańca THE GRAMOPHONE E Go. LIMITED p ; 
jest aparat angielski z marką „,Głos swego Pana": najnowszej konstrukcji (systemu Jeneralny Reprezentant na Polskę: 
 radjo z podkładką mikrofonową). - Sławą swą zdobyły aparaty nasze uznanie całej kuli 

ziemskiej. jak również swoim sławnym repertuarem najw? jęsszych artystów świata, jak: SÓŻEF WEKSLER 
4 Fadzrawski, Garuze, Challapin, Ruffo i inni. baei i ezlonek izby handlowej brytyjsk. 

potno WESI aari zdież me RU tańców oraz żyd. Rosenblata Kwartina ii. dż r jeja 2: me: da niy 


5 | | wakięn, kostjumów, płaszczy — ponieważ kużda z 
| będzie mosła sama uszyć nawet wykwintną toaletę 
w Koncesjono* anej najwyższej uczelni kroja i szycia 


éé 
„Oszczeciność 
Kraków, Szewska L. 12. 
ne skisdane, garnitury klubowe, 


EEN TE ake y Kursa: kroju miesięczne i dwumiesięczne. 
Graz szeikie Inne ro y ta = ż . 7 d > > 
cerskie wzkomuja majtaniej Wy. PR TWE E M oa u KŚ a a aa a Kursa: szycia, miesięczne i dowolne. 


twórnin Mebli Kiubewyah, Kra. FORTEPIANY | Kersa: powyższe prowadzone będą przez siły naje 


M eń r | p: 


FANDA ynie a munaan wies | BA j A $ € K NE = T aj 


ca nawet z dziećmi. Łask. zgła- 
mzenla pod „Ż* da Ad. N. Dz. 
WYDZEIERTNI "ERN 
w Re: 75 e ż 


UL e rea 


ków. vlorjańska 26 (sień). Tele- wybitniejszych mistrzów z Warszawy i Krakowa oraz 


ton 4426 PIANINA 


Wpisy odbywają się codziennie od godz. 9—1 i 3—7. 
Rygienicznie angina lima | | Szewska 9. Tel. 4365 RÓ WA WWE 6 ——— A 


Fnnac7ek m oA cznwył mistrzynie 
Okazja! Oddam kilkaset dols- e PRO 0 BÓLU pg z Najwyższa uczelnia jest pierwszą tego rodzajd 
podkład diaz BOtaria, FISRKAREMONIE ł o 2 p a an szkoia. która rzeczywiście gaje me:kność GH Me 
Wiadomość do %9 b. m. pad 2 6 [CJ nowania sztuki krawieckiej, tak dla użytku 
„Pewność* do Adm. Now. Dz. a p 5 eTO T S i AN OTEO, y ww 
A F. Skład m A ównież prowadzone są kursa indywidualne. 
Dnieyatnia ar zz r ą = 2. Dział: krojenia form 7e szczegółowem objaśnieniem. 
na mazwiake Chaim Mojszesz HELENA SKOLARSRA % Eu Prospekty i wyczerpujące wyjaśnienia w kancelarji. 
miesz, u. 1007 ON owi I T u m Nauka rozpocznie się 3 listopada br. 
Kraków = EG 

o W 

© © 

z 5 


(róg ulicy Bałago Cisia). 
Teleści 66 I 4557a 
szptoty, kroki w eliwia 
po cenach konkurens. 


tyczące się kupna, sprzedaży i administracji domów, 

ponadto sjrawy podatkowe, majątkowe. ubezpie- 

czeniowe. informacyjne, porady w sprawach kon- 
sularn: ch załatwia: 


Rechtsbiiro Dr. jur. J. Taubes 
Köln a/Rh. Rothgerberbach 58. 


„lit p” pl NE Woede sprawy w Hienzech 


Poszukuje sie 
mi panienki 


mym do siet, dzior, || SPRZEDAŻY 
| 


HALPERN u SOSSERÓW 
Al Poza sr I. p. 
między 2 


„Świeży traaspant zmgia sich 


SLEDZI POCZTOWYCH 


oraz konserw rybnych. 
Ceny 200% taniej 
ad konkurencji. 
S. Rosonbaum,Kraków 
Krakowska 26 i Węglowa 3. 


|, Zawiaciamiam Szan. Panie, że nie 

WYROBÓW TYTONIOWYCH Í | zbieram więcej składek na bieliznę dla bied- 
(Sklep Polskiego Monopolu Tytoniowego) pi ah i nikt niema odemnie upoważnienia do 

y | składek na bieliznę. Gitela Kaiberztadt 


Kraków, w listopadzie 1925, 


Hatta Gospodyni powinna wiedzieć 


że zaprawa do podłóg 


„Jaśniej $łońca” 


nadaje podłogom, posadzkom 
i linoleum piękny i długotrwały 
połysk bez użycia szczotek 


„Jaśniejśieńca" 


zastępuje farbę ołejną i farbuje 
białe podłogi w ciągu jednej 
godziny na kolory: Madlłniowjy, 
orzechowy i ciemny. 


w Krakowie, ny il. Sławkowskiej 32 


rozpoczął z dniem 10 listopada br. sprzedaż wyrobów 

importowanych, wymienionych w rozporządzeniu 

Ministra Skarbu z dnia 7-go października 1925 r. 
Oz. U. R. P. Nr. 104, poz. 731). 


W sprzedaży znajdują się mianowicie cygara ho- 
lenderskie 8 IE i tytonie angielskie fajkowe 


Związek Zawodowy Urzęd- 3 gatunkach. 
pików Prywatnych, Kra- Sklep molea sprzedaje pozatem wszystkie 


ków, ul. Sławkowska L. 6 | BS wyroby Polskiego Monopolu Tytoniowego objęte 

wznawia ponownie kursa , $ taryfą ogólnej sprzedaży. 

stenograliczne i seminarja. 

Zęłosz. przyjmuje codzien- 
5 Sękretarjat o godz. 7 
do 9 wieczorem. 


i PE 


Krakowie, ul. św. Gertrudy 19 


gruntownie odnowione z komfortem urzą- 
dzone OE: TYG ceny przystępne. 


EE | 


Kita -Kesa stenogralicme 


Gmina Wyznaniowa w Kępnie (W ielkopolska) 
rozpisuje niniejszem 


| KONKURS 
na posada szocheta I ckazena 7709 (ir aw 
z dobremi referencjami, ortodoksyjnych oso- 
istości. Pensja poza ubocznemi wpływami 

i mieszkaniem wynosi zł 200. — Reilektanci 
zechcą zgłosić się pisemnie z podaniem adre- 
sów, Świadectw i stosunków familijnych do 
powyższej gminy, 
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NOWA DRUKARNIA DZIENNIKOWA 


TELEFON 279. (W KERKOWIE, UL. ORZESZKOWEJ L. 7.  tmaron 279. 


| Spróbujcie a przekonacie się! 
żądać wszędzie! 


a > WADZE”. 
ZEE a EA | a 


e pe e ną bruar 
TT 


wrzyjmuje wszelkie zamówienia w zzkres dru- 
arstwa wchodzące — w szczególności druki 
Łankowę, kupieckie, przemysłowe, rekiame- 
wę, czasopisma i dzieła wykonując takowe sta- 
rannie, szybko I po cenach umiarkowanych. 
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R 


Bed. iilor _ naczelny Dr W. Berkelhammer. — Redaktor odpew.: Zygfryd Moses. Nowa Drukarnią Dziennikowaą, Kraków Orzeszkowej LA 


